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Z Wiednia d. 16. Stycznia. 

Za $. p. Infantkę Hifzpatiska Marya Te- 
refsę it. d. d. T3i [4 t. m. zoftały tu w zam- 
kowyim kościele odorawione exekwie , po- 
czem cały dwór zawdział na 6 tygodni ża- 
łobę. 

Kapitana Rudolfa Strickftrok 2go regi- 
mentu artyleryi, raczył J. C. K. Mci przez 
wzglad na jego 36 letnia woyskową służbę i 
wierne pełnienie w każdym razie fwoich 
obowiązków do godności fzlachectwa nayła- 
skawiey wyniećc. 

Z Tryeftu pifza: Po ciągłym wiettze 
przez kilka dni, zaczął d. 3 t. m. ku wieczo- 
rowi defzcz padac, i ten aż do północy trwał 
ma przemiany z gradem , Śniegiem i tęgim wia- 
trem. Po pół nocy zafępiło lię mocno niebo, 
a około godziny 2 zaczęła fię okropna bły- 
skawica, podczas którey naftąpił wylew mo- 
rza. Od wielu łat nie pamiętają tak wielkiego 
wylewu:więkfza część miafta zanur zona zoftała 
w wodzie, tak iż po brzegu i ulicach na czoł- 
nach pływano. Dolne składy towarów nie- 
zmiernę poniosły fzkodę. Około godziny 7 


zrana ufpokoiła fię burza, po którey naftąpiłe 
tak mocne  trzęfienie ziemi, jakiego dor. 
tad podobnież nie pamiętaią, 

Zachęceni pięknym przykładem wielu 
miaft krajowych i zagranicznych , dobroczyń- 
cy ludzkości w Czechach zaczęli także ponie< 
których saiaftach rozdawać uboftwu rumforfe 
ska zupę, W Pradze w domu hrabiego 
Sternberg rozdaią przez całą zimę pewney- 
liczbie ubóztwa wipomniota znpę.  Zafilofte 
ubóztwo zanosi modły do Dawcy wfzyftkie- 
go za fwoich dobroczyńców. 

Z Brynu d. 16. Stycznia, 

Potwierdza lię zupełnie, że Janczarowie 
w Belgradzie bafzę zamordowali, a nazajutrz 
fprawili mu wfpaniały pogrzeb; ale iefzcze z 
pewnościa hniewiemy , iak wielu ftronników 
i sług bafzy padło wściekłości Janczarów a» 
fiara; słychać tylko, że małżonka i kilku za- 
ufanych przyiacioł wtracono do więzieniś, 
Niewiadomy iefzcze ieft herfzt tego morder- 
ftwa; powfzechnie jednak mniemaia, że Jan- 
czarowie tiektóre lity bafzy do iego syna 
przejęli, z których dvwiedzieli, fie że tem 
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przestał synowi 150 kies złota, z zaleceniem, chodzących. Okropnością poftawy:4 siłą fwo- 


ażeby mały fwoy korpus wieśniakami po- 
mnożył, potem uderzył na Belgrad, ogniem i 
mieczem buntowników poskromił, i oyca Z 
fromotney niewoli ofwobodził. 
tych zamysłów miało dniem przed zamordo- 
waniem bafzy naftąpić , a nawet mimo wiado- 
mości Kominendanta Janczarów Botto , ukara- 
nie za tę zbrodnię bafzy przyiał na siebie ie- 
den młody Janczar nazwiskiem Kiukruk Aly 
z 2ma innemi, i ziego rak odebrał Śmiertelny 
cios bafza. Do zamordowania iego obrano 
właśnie czas po południu, w którym Botto 
zwykł fypiać. Na hałas przybiegł do pała- 
eu obudzony Botto, ale iuż po czafie: za- 
boyca znalazł licznych ftronników , którzy 
go wfwa opiekę wzięli. Zaraz Belgradzanie 
pod ofobnemi dowodzcami 3 partye uformo- 
wali ; ale nakoniec miano się ugodzić , ażeby 
Aga Janczarów , w ftopniu Kaim Agi tymcza- 
fowo rządy fprawowaął; dopoki nowe roz- 
kazy z Kónftantynopola nie nadeydą, dokąd 
inż gońca wysłańo. 
: £ Bruxelli d. x. Stycznia, 
Pomimo naytaiemnieyfzego traktowania 
w Amiens mówią tu iednak, że 3 głowne pun- 
kta naftępuiace zatrudniają pełnomocników : 
i} Wiiaki fposób zakoń jerozolimski obey- 
mie na powrot Maltę, i iaki wpływ do tey 
wyfpy Roffya zachowa. 2) Jak maia bydź 
urządzone wynadgrodzenia i fekularyzacye 
do których Anglia ma powielkiey części na 
leżeć. 3) W iaki fposób maia bydź ułożone 
załady handlu między Francyą i Anglią, 
Przez długi czas Bruxella miała nowe 
ftrafzydło, które część miafta trwoga napeł- 
nitto. Pokazywało ono się na cmentarzu ko- 
Ścioła. S, Guduli po między I1 i 12 godziną 
i okryte przeŚcieradłem nadzwyczayney: wiel- 
kości przefirafzało wfzyftkich tamtędy prze- 


iego ramienia łatwo na nich wfzyftkó wy- 
módź potrafiło: zegarki i fakiewki były mu 
iednak naymilfze. Kilku dobrze uzbroionych 


Odkrydke=ludzi zaczaili fię na niego i po długim oporze 


zmogli przecież ofzufta herkulefowey siły i 
zaprowadzżii do więzienia. 
Z Florencyż d. 25. Grudnia. 

Minifier liguryyski, Pareto, był dnia 8 
te m. nafzemu Mróleftwu przedftawiony. 
Miał ón do Króla naftępuiąca mowę: ” Nayia- 
Śnieyfzy Panie! Związki przyiaźm , zafa- 
dzone na ftofunkach politycznych i handlo- 
wych, Które od wielu lat łączą lignrya Z 
obfzernym pańftwem rządzonym przez Nayia- 
śnieyfzy Dom Hifzpański, i znane W. K. M. 
przewyborne przymioty, napełniły radością, 
moich wfpółziomków , gdy dowiędzieli fię 
o wftąpieniu W. K. M. na tron Etruryi. Nie 
dofyć było dla rzadu mego, wiernego tłuma- 
cza ludu , który reprezentuie , że podczas 
przeiazdu W. K. M. około granic liguryy= 
skich oświadczył Mu iuż fwa radość , chciał 
iefzcze zafzczycić mnie pofelftwem przy W. 
K. M. ażebym w imieniu Rzepltey ponowił 
to fzczere oświadczenie. Przyymiy go W. 
K. M. i pozwól iefzcze dołączyć do niego 
życzenia mego ferca, które wiem , Że fa ra- 
zem życzeniami całey Liguryi: Oby naród 
etruski, matka wyzwolonych nauk i umieię- 
tności, mógł fię długo ciefzyć życiem mo- 
narchy, którego witapienie na tron Zapowia” 
da powrót wieku Miediciufzów i Leopolda; 
oby fzczęśliwa zgoda , która zawfze pano- 
wała między obiema fafiędzkiemi ludami, po- 
dobne maiącemi skłonności , zwyczaie i mi- 
tość braterftwa, nigdy przerwana nie była! — 
Król odpowiedział ma tę mowę z czułością , i 
zalecił temu miniftrowi , aby zapewnił rząd 
liguryyski o iego izczerey chęci utrzymanie 


dobrego porozumienia , które nigdy między ` 
obiema fafiedzkiemi mocarftwami nie było 
przerwane. 

Z Amiens d. 20. Grudnia. 

Pełnomocnicy angielski i franeuzki po 
przybyciu rozmaitych góńców odprawili 
nader długa konferencyą „ którey wypadki 
przez tychże góńców rządom odesłali. Lord 
Cornvallis nawet iednego członka fwoiey le- 
gacyi wysłał do Londynu.  Żapewniaią, że 
oftateczny pokóy z Anglia iuż ieft na podpi- 
faniu, albo też iuż podpifany, i rządom do 
ratylikacyi posłany.  Nadzieia blizkiegu po- 
koiu była zatem przyczyna odeyścia tłotty 
brefteńskiey, a pierwfzy konsul dopiero po 
podpifaniu pokoju dö Lionu fię uda. 

£Z Lionu d. 29. Grudnia. 

Minifter zagtanicznych zwiazków Tal- 
leyrand przybył tu wnocy z 27 na 28. Mi- 
nifter Petiet przyiechał tu także z Medyolanu. 
Oddział gwatdyi koufularney ieft tu iutro 
fpodziewany, — Minifter zagranicznych zwią- 
zków udał fię d. 28 do pałacu rzadowego, 
wktórym zgromadzili fię prefektowie i inni 
tu przytomni urzędnicy. 

Sala, w kcórey fię konfulta zgromadzać 
będzie , iuż jeft ukończona. Jeft Ona tak wy- 
porządzona , iak niegdyś falą 500. 

Formują tu bataliony grenadierów i ka- 
rabinierów, które podczas bawienia tu pierw- 
fzego konfula będą służbę w mieście czynić. 
Formuie fię także gwardya konta z młodzie- 
ży mieyskiey, która wyiedzie na przeciw 
pierwfzego konfula do pewney odległości. 
Na fztandarze iey znayduie fię napis: Lion- 
czykowie Bonapartemu. 

Podług liftów z Włoch nowa konftytu- 
cya cifalpińska dużo ieft podobna do tera- 
źnieyfzey fratcuzkiey ; w tym fię tylko ró- 
żni, iż zamiaft koniula będzie miała prezy- 
denta na 20 lat obranego. 
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"wfzemu kotfulowi wyftawić pomnik ; 


yć 


D. g0. Ob. Talleyrand dał dziś dbisd' 


dia pierwfzych deputowanych cifalpiaskich.” 


. 


Arcy biskup medyolański , który zdawał fię 


dofyć zdrowy i wefoły, fiedział po prawey 
jego ręce.  Zaledwo ufiadł , nachylił fię do 
miniftra, chege do miego mówić, aż w tym 
momencie skona Ob. Mofcati sławny me- 
dyk, znayduiąc fię przy ftole, ratował go 
wfzyftkiemi fpofobami , ale nadaremnie ; ferce 
przeftało zaraz bić. Teraz zatrudniają fie ie- 
go pogrzebem. 
Z Paryża d. 1. Stycznia. 

Miafto Paryż poftanowiło dawniey pier- 
wy- 
znaczońo tia ten koniec kontmiffya , któraby 
proiekt podała; ta zdała obfzerty rapport, w 
którym między innym wyraża: ” Naypod- 
chlebnieyfzy ze wfzyftkich pomtików „ ieft 
hołd wdzięczńego ferca; tefi pomnik iuż ieft 


wyftawiony, i pierwfzy konful nie potrze- ` 


buie iak tylko zezwolić na wyftawienie pu- 
blicztego pomnika, któryby zaŚwiadczał tę 
wdzięczność. ,„, Na kohcu rapportu podaie 
radzie ogóltey departanientu Sekwany naftę- 
puiacy wyrok , który też przyięty zoftał: 
1) Wyftawiona będzie na cześć pierwfzega 
konfula tryumfalna branta; 2) pomnik ten be- 
dzie wyftawiony ma placu , gdzie fię teraz 
znaydnie budynek le grand Chatelet, który 
rząd poftanowił zburzyć; 3) na wyftawienie 
tego pomnika wyznacza fię fummę 600,000 
fr. , które 4nta ratami od wydziału dochodów 
z Octtoy od miafta Paryża wzięte będą. - 

Na ten rapport i proiekt, który pierw- 
fzemu konfulowi do potwierdzenia przesłany 
zoftał , odpifał radzie ogólney departamentu 
Sekwany pod d, 24 Grudnia co naftępuie: — 
” Ob. Radzcy departamentu Sekwany! Z 
wdzięcztościa i*rozrzewnieniem czytam u- 
czucia, którę radę paryzką cżywialą. Myśl 
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wezczenis pomnikami tych mężów , którzy 
fię zasłużyli Oyczyznie , okrywa chwała 
narody. Przyymuię pomnik, który wyfta- 
Przyftaię na przeznaczone 
mieyfce, lecz zoftawmy przyizłym wiekom 
ftarannośćc wyftawienia onego, ieżeli potwier- 
dzą to dobre mniemanie , któreście o mnie po- 
wzięli, — Pozdrawiam Was z uczuciem 
Bonaparte. ,, 

Dowiaduiemy fię teraz , że traktat przez 
Lucyana Bonaparte w Marcu z Hifzpania za- 
warty, nie był potwierdzony przez Xięcia 
Parmy. 

Znayduie fię iefzcze w Breft 6 linio- 
wych hifzpańskich okrętów, które fa pod roz- 
kazami Ludwika Kordhby. Dwa woienne o- 
krety, nakfztałt fzybkich ftatków uzbroione , 
iako naynrędzey udadzą fię za wyprawa do 
St, Domingo wyfzłą, i zabiera refztę prze” 
znączonych tam urzędników. — Do Bordeaux 
przybyły 2 pierwfzę angielskie ftatki z wę- 
glami. 

Jenerał Lafayette zóftał umiefzczony na 
liście obieralney departamentu Sekwany, ale 
napifał z Lagrange do nafzego prefekta z 
podziękowaniem , że uż mianowany zoftał 
na liście departamentu Sekwany i Marny, w 
którym mięfzka. 

Rezydeńci francuzcy w  Darmfztadt , 
Kavlfruhe i przy cyrkule wyżfzego Renu, 
otrzymali zlecenia od miniftra zagranicznych 
związków aby domagali ię od tych dworów 
i innych Xiażat Rzefzy wydania archiwów 
należących do kraiów odftapionych na lewym 
brzęgu Renu i Alzacyi. 

[nftytut narodowy na oftatniem pofiedze- 
niu z podanych fobie wielu kandydatów ta 
zagranicznych członków obrał naftępujące 0- 
foby: 1) do klafsy umiejetności moralnych i 
politycznych Jefferfona prezydenta ftanów 


wic mi chcecie. 
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ziednoczonych A meryki ; 2) do klafsy umieię- 
tności fizycznych kawalera Banks prezydenta 
towarzyttwa królewskiego w Londynie; 3 
do klasy nauk wyzwolonych i kunfztów 
kapelmayftra Haydna. 

Przed kilku dniami ieden officyer na au- 
dyencyi u miniftra woiennego zaftrzelił fie. 

Od och miefięcy. w okolicy Hawru nie- 
zmierne burze panuia , handel na tem bardzo 
wiele traci, a fregaty w porcie ftoiące , nie 
moga wyyść pod żagle. 

Tuteyfzy wydział dobroczynności wy- 
dał pytanie do odpifania: ” Jaki iet nayskute- 
cznieyfzy fpofób uwolnienia Francyi od cię- 
Żaru ubóztwa.,, Za naylepfzy odpis będzie 
dany medal wartaiacy 2090 fr. (3333 Z» p.) 

Pofeł Xcia Neuwiedskiego P. Meaupas , 


„ha rozkaz miniftra policyi wyiechał z Paryża 


Mówią, Że to fie ftało na Żądanie dwóch 
zagranicznych miniftrów. * 

Kommiffarz jeneralny Jollivet zoftał od- 
wołany z Moguncyi i wchodzi znowu do ra- 
dy ftanu. 

Nafz pofeł w Szwaycaryi ob. Verninac 
odebrał rozkaz przez gońca , ażeby wezwał 
fzwaycarsl.ich deputowanych do Lionu. 

Jenerał Jourdan dzilieyfzy rządca Pie- 
montu zoftał do Lionu wezwany, gdzie los 
tego kraiu ma bydź rozftrzygniony. Muni- 
cypalność Turynu napifała do pierwfzego 
konfula lift podziękowny za zawarcie pokoiu » 
w którym fobie czyni podchlebne nadziete , 
prędkiego połączenia z Francya. 

Rząd nafz mocno witawia fię za ftanami 
wiirtemberskiemi. Oftani wyrok feymu 
rzefzy wypadł isk wiadomo pomyślnie na 
ftronę Xięcia. 

Dalfzy ciąg proiektu uftaw cywilnych. 

LXXIX. Wymienią fię w akcie mał- 
Żeńftwa I) imiona, przezwiska , profefye, 
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X 
iek, mieyfca urodzenia i mięfzkania mał- 
Żenków ; 2) czyli fa małoletni lub nie ; 3) 
imiona, przezwiska, profefsye i miefzkania 
oyców i matek; 4) zezwolenie oyców i ma- 
tek, dziadków i babek iako też i familii, w 
przypadkach, gdy oneieft potrzebne; 5) agło- 
fzenia po gromadach ; 6) przefzkody, ieżeli 
iakie były,.ich uchyienie, lub wzmianka, że 
przefzkód nie było; 7) oświadczenia małżon- 
ków, Że chez fie pobrac, i ogłofzenie urzę- 
dnika publicznego ich pobrania ię; 8) imiona, 
przezwiska , wiek , profefye i miefzkania 
świauków ; ich oświadczenia ieźli są krewne 
mi lub powinowatemi, którey ftrony i w ia- 
kim ftopniu. 
Tytuł IV. O aktach śmierci. Artykuł 
LXXX. Żaden pogrzeb nie może bydź od- 


, z ba 
prawiony bez wyraźnego rozkážzu nrzędnika | 


ftanu cywilnego , który nie będzie go mógł wy- 
dadź , aż po obeyrzeniu ciała ofoby zefzłey , i 
po usłynieniu 24 godzin po zgonie, wyiawfzy 
przypadki przewidziane urzadzeniem policyj. 
—LXXXIL Akt zeyścia ma bydź zrohiony 
przez urzędnika ftanu cywilnego , ma zeZna- 
nie 2 świadków. Ci świadkowie bada ieżeli 
można krewni lub fafiedzi , a gdyby Śmierć 
kogo zafzła w cudzym domu, gofpodarz do- 
mu, i krewny lub kto inny. — LXXXII. 
Akt zeyścia wymieni imie , przezwisko , 
profefsya i miefzkanie zmarłego , imię i prze- 
zwisko 2go małżonka, a ieżeli ofobą zmarła 
była wdowcem lub wdowa imiona, przezwi- 
ska, profe'sye i miefzkania donofzacych, i ie- 
żeli oni a krewni , ftopień pokrewieńftwa. 
Ten akt będzie zawierał imiona , przezwiska, 
profefsya i miefzkanie oyca i matki zmarłego , 
jeżeli tylko bedzie można, i mieyfte jego u- 
urodzenia. — LXXXII. W przypadku gdy 
Śmierć trafi fiẹ w fzpitalach żołnierskich lub 
domach publicznych, na ów czas ofoby prze- 
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łożone tych domów uwiadomia W 24 godzi- 
nach o tem urzędnika ftanu cywilnego, który 
fię zaraz uda na mieyfce dla zapewnienia się 
o zeyściu , i zrobienia aktu ftofownie 
do poprzedzającego artykułu podług u- 
czynionych oświadczeń , i wiadomości po- 
wziętych. Bedzie obowiązany wpifać te 
wfzyftkie oświadczenia i wiadomości w xięgi 
$pitalne na to umysinie przeznaczone.  Urzę- 
dnik ftanu cywilnego pośle akt zeyścia urzed- 
nikowi mieyfca miefzkania ofoby zmarłey, 
który go wciagnie w fwoie xiegi. 
( Refzta w najtepuiącey Gazecie.) 
Trybunat.— Posiedzenie d. 27. Grudnia 
Trybunat przyftępuie do dalfzego rog- 
trząfęnia proiektu do uftawy względem ak- 
tów cywilnych. — Duveyrięr zaczynaiąc głos 
zapowiada: że bronić bęazie artykułu 60 z 
taka moca Ziaką przeciw nicinu mówiono, 
imieniem przyftoynošci powfzechney, moral- 
ności, fprawiedliwości i natury; Żąda aby ar- 
tykuł ten był utrzymany iako będący nay- 
madrzeyfzym ułożeniem i połączeniem praw. 
natury i prawideł towarzyftwa. Utrzymuię 
że on nie będzie upowaźniał wcale 
matki dziecięcia urodzonego z kazirodztwa 
lub czudzołoftwa do wyznania oyca; gdyż 
artykuł teninie mowi tylko o dzieciąch fpło» 
dzonych pomimo małżeńftwa , więc przez to 
niemaia się rozumieć tylko profte bękarty, 
tylko dzieci fpłodzone zosób wolnych ex 
foluto O foluta; urodzone z niegodziwego ale 
nie zbrodniczego fpółkowania, lęcz nie dzieci z _ 
kazirodztwa lub czudzołoftwa fpłodzone. Na 
poparcie fwoiego zdania mówca przywodzi 
wfzyftkich dawnieyfzych i teraźnieyfzych 
prawników i to prawidło prawa powfzech- 
nego, że każda umowa, układ, oświadczenie 
przeciwne uftawom i dobrym obycząjom ieft 
zakazane. Nie można więc mniemać aby u- 
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ftawa upoważniała oświadczenie zbrodni któ- 
ra bydź powinna pokryta zasłona, bez tego 
utawa ftałaby się zgorfzeniem. Powiedzą 
może, mówi daley Że uftawa mógła wy- 
fzczególnić ten wyiatek ; odpowiadam: Że on 
ieft niepotrzebnym , bo z prawa famego wy- 
nika. 
oycowic familiy, czci godni małżonkowie, 
fzanowne dzieci! Uftawa nieupoważni w cale 
tego co karze ; nieupoważni w cale wyzna- 
nia że dziecię Z kazirodztwa ieft fpłodzone , 
niedozwoli aby dziecię przyznane było czło- 
wiekowi ślubami małżeńskiemi zwiazanemu. 
Co zaś do osób bezżennych , w cale rzecz ieft 
odmienna. Sa oni podzieleni na dwie kiafly 
rownie liczne, kobiet i męfzczynz; ieżeli mę- 
fzczyżni obawiają się skutków uftawy , ko- 
biety błogosławić ie będa. Kobiety! Królo- 
we i niewolnice, famowolnie rządzące i ofis- 
ry, iakiż los wafz będzie. Niezbyt dawno 
chciano was przypuścić do fprawowania 
praw obywatela, dzisiay namyślaią fię czyli 
wam wydrzeć nienależy, niezmienne pra- 
wo natury to ict: wyiawienie oyca który 
was matkami uczynił. Jeżeli to wyznanie 
ieft fałfzywym , ieżeli pochodzi zuft kobiety 
złych obyczalów , dla czegoż go się oba- 
wiać? Lecz ieżeli to będzie niewinna dziew- 
czyna , która iedynie porufzeniom ferca fwo- 
iego uległa, dla czegoż iey odmawiać tey 
ulgi , tey pociechy iaka iet, wyiawić przed 
Twoim dziecięciem. imię iego oyca? Przy- 
wodzono przypadek, że iaki człowiek ma 
w kroczyć w Śluby małżeńskie, i że w tym 
famym momencie familia przyfzłey iego mał- 
žonki dowiaduie fię, iż przeciw niemu podo- 
bne uczyniono wyżnanie. Jeżeli to wyzna- 
nie ieft fałfzywym , nietrudno będzie okazać 
jego niegodziwość ; ieżeji zaś prawdziwym , 
prawdę tylko okaże. — Lecz mowią maiące 


Ufpokoycie się więc zawoła potym ,. 
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naftąpić małżeńftwo zerwie fię. .... 1 coż ftad 
złego wynika? Ofiara rozciągniona na łożku 
boleści, ieftże mniey interefluiąca nad ofiarę | 
uftroioną, która podobnież ma bydź zdra- 
dzona? W ydrzec dziecię naturalne temu, do 
którego należy ieft wyftępkiem przeciw to- 
warzyftwu ludzkiemu, tet. zaboyftwem cy- 
wilnym. — Dla uprzedzenia go przeto arty- 
kuł 60 w Kiędze utaw iet umiefzczory. — 
Głosuie za proiektem.  Cailłemer odpowiada 
że artykuł 60 nieczyni %adney rożnicy po- 
między dziecmi fpłodzonemi z osób wolnych 
i tych którzy nie sa takiemi, i Że tam gdzie 
ufława żadney nieczyni rożnicy, urzędnik 
czynić iey także nie może. — Głosuie za od- 
rzuceniem. — Roujdux dowodzi że wolność 
nadana matkom wyznania oyca dziecięcia bę- 
dzie wędzidłem rozwiezłości młodych zwo- 
dzicielów , i w nałog ten w prawionych. ftar- 
ców, i Że zniewoli matki do bacznieyfzego” 
czuwania nad fwoiemi eorkami. Głosuie za 
proiektem. — Grenier przywodzi przeciw 
proiektowi więklzą część dowodów wyłu- 
fzczonych iuż od tych którzy przeciw- nie= 
mu mówili. — Obywatel Andrieux: Nie moż- 
na odmówić kobiecie wolney uczynić wy- 
znania któreby los iey dziecięciu zapewnia- 
ło i będzie mi bez wątpienia wolno bronić 
fprawy kobiet przed mężami oświeconemi i 
czułemi, którzy wiedzą dobrze, że ufławy 
nie mógą bydź napifane wyłącznie dla iedney 
tylko połowy rodzaia ludzkiego. Qrzeciw- 
nicy artykułu 60 wiele mówili o iego nie- 
befpieczeńftwie dla ludzi wfzelkiego wieku , 
lecz niewidza tylko niebefpieczeńftwa wyni- 
kaiace dla męfzczyzn,ia wam wkrótce oka- 
że niebefpieczeńftwa kobiet i dzieci i bronić 
go będę, dla tego nayfzczególniey że ułago- 
dza oftrość zafady broniącey pofzukiwać oy- 
cowitwa; bo coż może bydź fzkodliwfzega 
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nad zaladę, która dla uniknienia fzmiefznych 
obaw zoftawia dziecię bez oyca. To co wam 
przywiodę pobudzi was może do śmiechu , 
„chociaż nigdy moim nie ieft zamiarem pobu- 
dzać do niego w pośrzód nafzych roztrząfań. 
Parlament Paryzki nakazał 6 ludziom razem 
aby się zatrudnili wychowaniem i edukacya 
dziecięcia, ponieważ, w proceflie dowiedzio- 
nym było, że każdy znich mógł bydź iego 
oycem. Wyrok ten może fię zdawać śmie- 
fznym, lecz „sarlament mniemał iż niegodzi- 
wiza iefzcze było rzeczą zoftawić dziecię 
bez oyca, które ieinego koniecznie mieć mu- 
fiało i i tego potrzebowało. Moi koledzy chce- 
cięż aby Rzplta zakwitnęła? daycie zamiło- 
wać wafze ufławy Kobietom, które są na- 
fzemi matkami , Łonami i fioftrami. Obywa- 
tel Andrieux kończy głofuiac za przyjęciem 
proiektu ztego nayfzczególniey względu że 
ułagodza oftrośc zafady zabraniaiącey pofzu- 
kiwać oycowftwa. W ydrukowanie. Żądaią 
ziedney itrony kryskowania, z drugiey prze- 
dłużenia roztrząfania. Prezydent oznaymule, 
iż jet iefzcze trzech mówcow zapifanych ; 
dwóch za proiekrem, a ieden przeciw niemu. 
W ołaią iedni o przedłużenie, inni o zam- 
knięcie roztrząsania. — Obywatel St. Aubin 
mówi że trybnnat nie może odmówić słu- 
chania mówcy przeciw proiektowi zapifane= 

— Obywatel Lauflat: Gdy już do tego 
punktu dofzło roztrząfanie, żenie można pow- 
tarzac tego coluż powiedzianym było, żądam 
aby trybunat był zapytanym dla dowiedze- 
nia fię czyli roztrząfanie ma iuż bydź zam- 
knięte. — Obywarel Chenier ; Mówca iedenieft 
zapifany przeciw proiektowi , nie możecie. mu 
odmówić głosu. Już mówił odzywa fię 
człone” ieden. Dla tego właśnie że iuż, mó- 
wil, mówi daley ob. Chenier, może chce od- 
powiedzieć na zarzuty, które przeciw od nie- 
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go przywiedzionym , powiedzimo. — — Oby. 
Rioufse: Zbaczamy od tego o co rzecz idzie; 
wielu mówcow ielt iefzcze zapifanych za i 
przeciw proiektowi, wfzyftko się na tem koñ- 
czy abyśmy się dowiedzieli czyli trybunat 
chce ich słuchac. — Prezydent: chcę puścić na 
kryski zamknięcie roztrząsania. — Przedłuże- 
nie, przedłużenie że wfzyftkich ftron woła” 
ia.— Ob. Garat- Maille: Mówca który nay- 
więcey zrobił skutku w tym roztrząfaniu oba 
Simeon powiedział że ultawa ta nic nowego 
niewprowadza to ie Uowodem od wielu bie- 
głych prawników zaprzeczonym. Obywa- 
tel Beniamin Conftant niedopufzcza tego i 
dla oświecenia "was pożyteczną jeft rze- 
czą abyście go iefzcze słuchali. — Obywatel 
Moteau mniema iż potrzeba albo daley cią- 
gnać roztrzęfanie, albo go przedłużyć. Po 
krotkim porufzenia trybuńat zapytany, ftano= 
wi przedłużenie. Pofiedzenie ukończono. 
Z Madrytu d.1. Grudnia. 

Jenerał St. Cyr nowy  ambaflador "Rze- 
pltey francuzkiey przy nafzym dworze na d. 
20 pem. okazał fwoie zaufalne lifty. Jego 
poprzednik Lucyan Bonaparte przy pożegna- 
nia miał do Króla Jmć i Królowey naftępnią- 
ce mówy: ” Nayiaśnieyfzy Panie! Przyby- 
waląc do Hifzpanii wiedziałem że ftawię się 
przed wielkim Królem. W czalie zaś mego 
w niey bawienia przeświadczyłem  fię że 
Karol IV do poprzedzaiacego przymiotu k- 
czy iefzcze dwa: że ieft naylepfzym z mo~ 
narchów i nayrzetelnieyfzym ' z panuiących. 
Jake naylepfzy z monarchów nikt więcey 
nad W.K. M. niezasługuie aby Ci wiernie i 
z przywiązaniem służono ; iako nayrzetelniey= 
fzy z panniacych nikt więcey od W. K. M. 
nie ieft godzien miec lud francuzki za fwego 
fprzymierzeńca, a iego pierwfzego konfula 
za ptzyiaciela. Codo mnie, względy które- 
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mig mnie Nayiaśnieyfzy Panie uczcić raczył, 
nigdy w pamięci móiey nie zagina.,, — Nay- 
jaćnieyfza Pani! Okazałem lity odwołuiące 
"mnie Nayiaśnieyfzemu W.K. M. małżonkowi 
i powracam do moiey oyczyzny, udając fię 
na łono moiey familii.  Odiazd móy napełnił 
dufze moią fzacunkiem , który żywo czuię, a 
w tym momencie na widok ofoby W.K.M. 
zapeminam o mćich nadziejach. Rzut oka, 
rzut ten wfpaniały, który W.K. M. raczyła 
zwrocie na mnie i moią corkę, a który 1a 
umiem cenić, zoftławił w fercu móim głębo- 
kie wrażenie. Profzę W.K.M. abyś przy- 
ięła hołd wizelkiego przywiązania nieprze- 
chodzącego granic powinnego ufzanowania: 
abym tym fposobem mógł wyrazić wfzyft- 
kie ucztcia  iakiemi przenikuiony ieftem; 
gdybym nievył Francuzem chciałbwm Nayia- 
Śnieyfza Pani bydź poddanym W.K.M. * 

Podpifanie przedugodny ch, punktów mię- 
dzy Francya i Anglia dopiero tu na dniu 27 
Października urzędownie ciału dypłomatyez- 
nemu oznaymione zoftało. _Wfzyftkie nafże 
woyska będące w Portugalii powrociły już 
do oyczyzny, procz tych, które zaymuią 
Oliwenza i iey. przyleg!ości traktatem w Ba- 
dajoz uftąpione Hifzpanii. — W oyska francuz- 
kie podobnież powracaia iuż do fwoiey oy- 
ezyzny. Tyfiąc ludzi fzczególnie z woyska 
tego odebrali rozkaz , aby fię udali do Kadyx, 
zkąd morzem popłyną do Francyi. 

Na dniu 12 p. m. Anglicy Kadyx od 
ebleżenia uwolnili. 

Mówią o maiacey naftapić w krotce od- 
mianie w minifterium. 

Dnia 4. Grudnia. 

Dnia xo b. m. Dona Marya, Józefa ftar- 
fza sioftra J.K. M. dokończyła życia fwego 
Ciało iey pogrzebiono u karmelitów w mieście 
aafzym. Strata tey Miężniczki od wizyf- 


kich ludzi iet opłakiwana; Jey Coty i fzczgw 
dre dobrodzieyftwa Świadczone ubogim , były 
fzącownemi iey przy'miotami , których do o- 
ftatniego momentu życia fwego hiezaniedbała. 
Zarażliwya choroba iefzcze nieuftała zupełnie 
w Kadyx. Lifty z iniafta tego przybywaiją- 
ce do Madrytu sa maczane w otcie. Chorobie 
tey fzczególniey  podlegaia ci, którzy tam 
Świeżo przybywala,i wielu z nich ftaie fię 
iey smutną ofiarą. 
Z Med;olanu d. 24. Grudnia, 

Na dniu wczorayfzym przybył tu nad- 

zwyczayny goniec ZĻionu do nafzego rządu, 


który zgromadziwfzy fię natychmniaft długie 
odprawił pofiedzenie. — nieścia nafzy n 
znayduie fię teraz 300 ludzi z półbrygady hel- 
weckiey , którzy tu pozoftany, 

W oyską polskie, które zsłużby fran- 
cuzkiey przefzęy do służby cisalpiństiey, w 
tym momencie sa zgromadzone w Modenie, 
gdzie jenerał Vignolles ich urządzeniem za- 
trudnia fię. 

Podług litów z Rzymu oftatni goniec 
wyprawiony: od miniftra francuzkiego do Pa- 
ryża powiozł proteftacya uczynioni od Fran- 
chzów , którzy dóbr narodowych Rzy nskich 
ponabywali, przeciwko Edyistowi pod d. 24 
Października względen tychże dóbr od Pa- 
pieża wydanemu. Też fame lity za ewnia- 
ja, że Król Jne Sardynski w krotce w Rzy- 
mie ieft fbodziewany. 

Z Petersburga d. 15. Grudnia. i 

Lift fnperatora, pod d. 29 Liftopade 
czyli 2 Grudnia — do jenerała Rozenberga — 
Mości Jenerale piechoty Ra Pane ! "Byw: 
fzym, podskarbiemu Wielkiego Xieftwa Li- 
tewskiego, Michałowi Ogińskienu; służby 
polskiey jenerałowi Mich: Zabielle ; także 
polskim obywatelom Tadeufzowi W yfogir- 
dowi, Stanisławowi Mirskiemu , Karolowi 
Prozotowi, Antoniemu Tyzenhauzowi, Jo- 
zefowi Kociełłowi , i julianowi Niemcewi- 
czowi, którym przyiazd do kraiu roflyyskie- 
go, był wzbroniony, pozwalalac onego , roz- 
kazuie dozwolić im -przyiechac do fwoich 
dóbr, i równie iak wfzyfcy tuteyfi poddani 
przemiefzkiwać tam, gdzie im się będzie pe- 
dobało. Jeftem WPana życzliwy. 

Alexander, 
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Kowiec o miefzkańcach króleftwa Beninu. 

Na kilka godzin przed rozpoczeciem 
uroczyftości udał sie minifter z fwoim 
orf(zakiem do Króla. Orizak ten skła- 
dał sie z wielu muzykantów, z których 
iedni grali na długich rogach, drudzy na 
niezgrabnych fałfzywy ton wydaiących 
flctach, inni tłukli się na kotłach. Po. 
tem fzli zaraz przed minifirem fidorowie 
z iednym do trzech koralowych fznur- 
ków. Za nim zaraz 12 iego kobiet, 
które iak mi powiedziano były iego te- 
„. rażnieyfzemi  ulubionkami. Minifier 
afam był podług zwyczaiu kraiowego bo- 
gato ubrany; trzymał w ręce fzeroki , 
krótki, obłaczafty i wciąż dziurkowaty 
pałafz; rękoiść u niego zasłaniał obłąk. 
Ubiór iego składał się z różnych kawał- 
ków nader bogatych materyy, które ie- 
dne na drugich od bioder aż do kolan 
wisiały ; relzta ciała była odkryta, wy- 
iawfzy fzyie, na którey wisiał potróyny 
fznurek korali, fzkło i inne kamienie. 
Głowę miał różnemi piórami przybra- 
ną. Kobiety iego były podobnie iak 
ón ubrane, szyie zaś tak miały różnemi 
świcidełkami obładowaną , że im pra- 
wie całe piersi zakrywały. _ Szlucznie 
utrefione ich włofy i koralami przepla- 
tane, wyfiawiały niezmierną liczbę krą- 
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żków; z koketeryi bowiem, która 
wfzędzie się znaydnie, palą rozpalonem 
żelazem na czoło fpadaiace włosy, aby 
zczerwieniałe lepiey się na czarnym cie- 
le wydawały. — Minifier zabawiwfzy 
około 5 kwadransy u Króla powracał 
w tym samem porządku nazad; powrót 
iego oznaczały poprzedzaiące uroczy- 
fitość okoliczności. Zaledwie ufzedk 
pół drogi, zrobił się piianym, i w róż- 
ne firony na lud się zataczał, który fzy- 
pko się przed nim umykał. Tę scenę 
powtarzał na trzy zawody, z wyrzuca» 
niem pałafza w górę, łapiąc go zręcz- 
nie za rękoiść. Przyfzedłizy przed iego 
dom dał mi znak, żebym za nim po- 
fzedł. _ Zaprowadzono mnie do sali, 
gdzie w towarzyfiwie fidorów, którym 
byłem powierzony, i iednego barana , 
którego losu blizkiego iefzcze nie prze- 
widywałem, pół godziny bawiłem. Po 
upłynieniu tego czafu przybyły wfzyft+ 
kie kobiety minilira w liczbie 400. W 
fwoim gatunku były kfztałine i piekne; 
kolory ich zaczawizy od zupełnie czar: 
nych odmieniały się aż do oliwkowych, 
skąd wniósłem , że zróżnych musiały 
bydź okolic. _Niepotrzebuie tu dokła- 
dać, że one zrówną mnie, iak ia ich, 
uważały ciekawością. Potem zapro- 
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wadzono mnie na mieysce uroczyfłości. 
Bvł to wielki dziedziniec go kroków 
długi, a 6o fzeroki. W kacie iednym 
fiat | pod daizkiem ołtarz wielki, przyo- 
zdobiony różnemi z słoniowey kości 
figurami. Kobiety minifira usiadły na 
gradusach obu rogów ołtarza; po pra- 
wey ftronie przy ich no gach siadł sam 
minier na daa Trade; ; „mnie 
i moich przewodników posadzono na 
przeciwney fironie. Przedemną siedzieli 
naław kach fidorowie; zwierzęta przezna- 
czone na ofiarę zniaydowały sie na lewey 
fironie dziedzińca ; mieysce na przeciwko 
ołtarza zaymował lud. Dotąd niewidzia- 
łem żadney ludzkiey ofiary. — Na dany 
znak miniftra zaczęła się uroczyliość ie- 
dnogłośnym i smutnym śpiewaniem lu- 
du, który zacierał ręce i iednę bił o 
drugą. Po skończonem śpiewaniu po- 
wftał na iednym rogu fzmer, który całą 
moią uwage APTO czegóż anano 
bydź widzem? Samo wfpomnienie spra- 
wia we mnie nowe oburzenie! Przypro- 
wadzono g murzynów prawie nagich, 
tylko od bioder białą chuftą obwiąza- 
nych, i z tyłu z związanemi rękami. W 
uftach mieli kości , nie wiem iakiego 
zwierza, dosyć, że mocno niciami do 
głowy były przywiązane. Wysoki mu- 
rzyh, maiacy pałafz przy boku i kawał 
przypasanego czerwonego sukna, kazał 
im uklęknąć. Ma moie zapytanie , za- 
pewniono mnie, że ci ludzie nie byli 

Żadnemi winowaycami. Za przybyciem 
tych niefzcześliwych zaśpiewano druga 
pieśń, równie iak pierwfza nieprzy- 
iemną. Po prześpiewaniu 3 fidorów 
udało fie do minifira, z którego rąk o- 
debrał każdy przewiercianą laske. Te 
wtykałi po trzy razy w otwór znayduia- 
cy sie na ftopniach ołtarza, w który 


kładą ofiernie dary, potem udali się do 
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ofiar i każdy uderzył ich po 3 razy lek- 
ko wczoło. „ Tu zwrócłem moią uwa- 
ge na te niefzczęśliwe niewiadoiności i 
zabobonu ofiary. Wcale były spokoy= 
ne, ilos, który ich spotykał, bynay- 
mniey ich nie obchodził. Uważałem 
także, na poparcie tego co wyżey po- 
wiedziałem , że byli ułomni, a zatem 
nie kupiliby ich Europeyczykowie. e 
Lud zanucił trzecią pieśń, która dłużey 
trwała niż dwie pierwfze, i dopiero się 
pofitraceniu ofiar zakończyła. Ofernik, 

nie będący kapłanem, ale po nafzemu 
mówiąc katem, wyfzedł na śrzodek 
dziedzińca, wywinąt trzy razy w górę 
pałalzem , i za otrzymanem pozwole- 
niem minifira przyfiapił do ofiar, poło- 
żył ich twarzą na ziemię i iednemu koła 
drugiego głowy po ucinał. Każdą gło- 
we pokazał ludowi! zwłoki zas wyrzu- 
cono ħa gościniec, które w dzień sępy, 
których nikomu zabiiać nie wolno, a w 
nocy tygryfv i inne drapieżne zwierze 
pożarły. — Do czwartey pieśni , która 
daleko żyw(za i dzikfza była, wchodzi- 
ły nawet kobiety. Po ofierze ludzi za- 
biiano zwierzeta, z tą tylko różnicą, że 
mięso rozdawano pomiędzy lud, wzia» 
wizy sobie wprzód minifter, co mu się 
podobało. Nakoniec żony ubogich 
przynosiły fwoie dary ; fzła iedna pa 
drugiey, klekaiąc przed ołtarzem i od- 
mó wiwfzy cicho modlitwę rzucała w 
otwór kokosy, jamsowe korzenie, Tal- 
skie figi i inne frukta, skrapiaiąc ie wi- 
nem palmowem lub gorzatką. 

! "Taki ieft charakter Beninów. Gra- 
nice tego pisma nie pozwalaią mi wfzy- 
ftkich przywodzić fzczegółów ; lecz iako 
bezftrodny polirzegacz, wierny hiforyk 
opowiadam czyny, które się pod mo- 
iemi oczyma działy, i dopiąłem po: 
niekąd celu, który sobie zamierzyłem, 
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zwiedzaiąc z niebezpieczeńftwem życia 
i zdrowia ten interefsuiacy i tak mało 
znany lud. 

Nowe odkrycie. 

W Neuwied odkryto całe miafio 
rzymskie pod ziemią z ftwierdzą i wa- 
fami. Jel ono 632 ftóp fzerokie, a 
6.46 długie, otoczone wieżami, bafzta- 
mi, murami na 5 fiop grubemi it. d. 
Znaleziono tamże, rożne domy, ieden 
pałac, niewielką światynią, wiele fztuk 
-i—i ZE ZR 


DONTE SI 


„jt 


fiarożytnych monet, popiersia i t. d. 
Xżna Neuwiedzka, kofzta kopania na 
siebie przyięła, a zzabytków tam zna- 
lezionych piekny uformowała gabinet. 
W pobliżu Renu odkryto rzymski go- 
ściniec, który domyślać się każe, że 
niegdyś Ren był daleko wężfzy niż dzi- 
siay. (O mile od Neuwied znaleziono 
fzczęty fitarego mostu, a w okolicy liczne 
zabytki murów, domów, i t. d. 


TN WAR 


WY P IS x 
O wych kameralnych dóbr we wschodniey Galicyè, które wniżev wyznaczone dni mie- 
siąca Lutego roty 13902 wewyczaynych godzinach bicvtacyi tu we Lwowie w Gubernialney 


ścwie radncy pablicznie naywięcey podaiącemu przedane będą, 
c IA JĄ 


zwi, Aż. orrara r" -mm : ai | 
t Liczba | Dai Lir | N Cena wywo'ać się 
i kg cytacyt | zz Í- a- m.asąca. 
owi, w r ) I 
5 Lutym. i Dig 5 | aż o: Zł Ryn. | Kr. , 
jaa" 5 „Wola Dobrowlań- Złoczów. 3264 | 35 | 
| i ska pod Buskiem. 
| 2 8 j E IAN s I ma źzdleszczyk. 3646 424 
| 3 I0 f wiki > jasło. j 2779 35 
4 | 15 i Realneśś Kazno- detto 973 Ióg 
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AM 5; 17 | Realność bractwa ro- detto 793 4} 
| żańicowego w Ko- 
lasz cach. 
| 6 25 |Dobra Szczyrzec do Sandecz, 130276 SĘ | 


funduszu Religii 
należące. 


| 2 


Od Cef. Kr. kommiffyi przedaiącey dobra kameralne we wschodnie 


Ye Lwowie dnia 30 Grudnia 1901* 


y Galicyi. 


Jam de Rottenjlatter , Aktuariusz kommij] si. 


, Magistrat Miasta C. K, Stołeczneg» nrakowa 
obrazy. kopersztychy przednie, i inne do bandlu 


nimeyszem wiadomo szyni publiczności, iż rożne 


po zmarłym Franciszku Fietta należące pozostałe 


rzeczy prze publiczną licytacyą więcey duiącemu za gotowe pieniądze dnia 28 Stycznia 1802 o go- 
dzinie 9 ranney w kamienicy mieyskiey pod wagą większą zwaney, pod Nrem 6 sprzedawa ie bedą. 

, Wszyscy zatym maiący chec nabycia co z takowych rzeczy, na wzwyż pomiepionym termiine, 
i mieyscu, znaydowąć cię zechcą, Dan w Krakowie 20 Stycznia 1802. ` 


Ge llinek. 
Wahlman. 
Feustemantet 


- Z Rady Magistratu C. K. Stołecznego Miasta Krakowa. 


Hehn, 


JE 81" 


Magistrat C. K, Stołecznego Miasta Krakowa podaie do wiadomości, iż rzeczy ruchome po 
śmierci Franciszka Lófler posostałe , iahoto , srebro, cyna, żelazo, miedz, stołarszczyzna, suknie 
bieliżna, szło i tym podobne przez publiczną licytacyą dnia 27 Styczuia roku 180? o godzinie $ 
z rana, zaś po południu agodziuie 3 na drugim piętcze pod Nrem 6:6 w ulicy 5. Mikołaia sto- 
iącey więcey daiącemu za golowe poeniądze sprzedane będą. Wszyscy zatym maiący cheć kupienia 
takowych rzeczy na pomienionym terminie i mieyscu znaydować się maią. m A 

W Krakowie dnia 9 Stycznia 1802. 

J. Gellinek 
W. Bartsch, 
Łodziaski. 
Z Rady magistratu C.K. Miasta Stołecznego Krakowa. 
Sab. Kawski. 

Magistrat C. K. Miasta Stołecznego Krakowa ńinievszym Edvkłem wszystkim komu otym 
wiedziec należy , podaie do publiczney wiadomości, iż pierwsza połowa kan ienicy sukcefsorow nie» 
gdy Sebasyrana Zakulskiego dziedziczney, tu w Krakowie pod Nrem 38 w ulicy Grodzkiey stoiacey, 
zł. ryż. 2239 kr. 22 1/7 urzędownie Oszacowaną, z dwoch piąter, to iest dołu „i drugiego piętra 
pi*rwszey piwnicy pod izbą tylną będącey, i połowy strychu składaiąca się, przez publiczna licy- 
tacyg dnia 1o Lutego roku 1802 ogodźinie ro zrana więcey daiącemu w tuteyszym magistracie Ła 
gotowe pieniadze sprzedawana bedzie. 

Ktoby sobie zatem takowey połowy kamienicy nabydź życzył. ma się na mieyscu i czasiś 
wyżey wyznaczonym znaydować. Dan w Krakowie d. 9 Grudnia 1081. 

J Gellinek. 
W. Bartsch. 
Krzyżanowski, 
Z Rady Magistratu C. K, Stołecznego Miasta Krakowa. 
Kozłowski. 

Magistrat Miasta C. K. Stołecznego Krakowa ninieyszym Edystem wszystkim do publiczney 
podair wiadomosci, że druga połowa kamienicy tu w Krakowie pod Nrem 38 w ulicy Grodzkiey 
stoiącey, P. Maryanny z pierwszego małżenstwa Zakulski, terażnieyszey Michalczewski dziedzicz= 
ney, urzędownie zł. ryn 2239 kr. 22 1/2 oszacowana. to iest pierwsze i 3cie pietro całe, dwie 
małe piwniczki pod sienią, i sklepem znayduiące się i połowa poddasza, na ulicę Grodzka wycho- 
dzącego, przez pabl:czną licytacyą duia 1o Lutego 1802 toku o godzinie iv przed południem w tu- 
teyszym magistracie pod nastepuiącemi warunkami: 1mo Iż hażdy maiący licytować , przed zaczy- 
naiacą się licytacyą zakład to iest 1ota częśc całkowitey wartości rzeczocey pyłowy kamienicy kom: 
milsyi do dzieła licytacyi delegowaney, tudzież 2do Resztuiącą wartosc zcałkowitey ceny przez 
licytacyg ofiarowaney wynikaia 3, odtrąciwszy szczegulnie summy kapitalne wyderkaffowe, na tey- 
że kamienicy zapisane „od dnia do licytacji Przeznuc-onego, w przecisgu „dni 14 do dźpozytu tu- 
teyszego magistratu pod surowością prawa złożyć obow azanym bedzie, wiecev dającemu spr edana 
zostanie. Wszyscy »atym maigcy chęć wspawm ioaey połowy kamienicy nabycia. na mieyscu, i 
czasie dopiero wyznaczonym, znaydować sie maią. Dan w Krakowie d. 9 Grudnią 1801. 

Gellinek. 
Bartsch. 


Łodziński, 
Z Rady Magistratu Miasta C.K. Stołecznego Krakowa. 


Hohn. 
G. K. sądy szlacheckie Lubelskie Galicyi zachodniey oznaymuia tym Edyktein IW Jwś Xie- 
zu Biskupowi Delkońskiemu Michałowi Możewskiemu, że Ur. Jan Zaborowski u sądow tych w 
sprawie pozwolenia exekucyi do dobr Kałuszyna w summie 300 czer, zł c.s.e. żałobę na niego po- 
dał, i o pomoc sądu, ile sprawiedliwość wymaga dopraszał się. Gdy zas sądy te niemniąc wiado- 
mości gdzie on zostaie lub czy wcale w C. K. kraiach dziedzicznych znayduie się ieinu patrona tutey- 
szego Reynbergerą ziego szkodą i iego kosztem zastępcą postanowiły zktorym procefs ten podług or- 
dynacyi sądowey rozpocznie się i ukończony zostanie; on przeto Edyktem niniryfzym tym koncem t- 
omina się, aby wczasie przyzwoitym tò fest d. 5go Lutego 1802 ogodzinia gtey z rana sam się 
stawił, albo ieżeli ma iakie prawa swego dowody, te zastępcy wyznaczonemu wizesnie przesłał, 
albo naksniec innego patrona obrał, tego sądom tym wymienił, i podług przepisu tych śrzodkow 
prawa używał, ktore do obrony swey sprawy za nayskutecznieysze osądzi, gdyż inaczey wszelką nie. 
godność z zaniedbania wynikaiącą podług opiewu C. K, praw samby sobie przypisać był winien. 
Dan w Lublinie dnia 4 Listopada 1801. 
Wydazga. 
Purtscher. E- 
Friedenthal. Z Rady C.K, Sgdow Szlach. Lub:l. Galicyi Zachod, 
Sahaneck, 


K DODATEK DRUGI 
DO Nru 7 


GAZETY KRAKOWSKIEY 


W Krakowie dnia 24. Stycznia 1802. 


OZ 
DONIESIENIE. 


C. K. sądy silacheckie Krakowskie Galicyi zachodniey oznaymnią tym dyktem 
Panom Felicyanowi Stokowskiemu, Kaietanswi Kuliński „ Zofii Bogusławski, 
Konstanctaacyi Trębecki i Antonii Kuliński, że Pau Walenty cański u Sadów tych, © 
rzy wrocepie sprawy do pierwszego Stanu przeciw Sentencyi Ziemstwa Sandomirskiego 
w Wiślicy dnia 4 Kwietnia 1785 wzglę tem wyposażenia po Zofii z Czarpockich Swi- 
derski z połowy dób: Piskrzyna żądanego zapadłey, i przeciw wyrokom w. K, Są- 
dach szlacheckich krakowskich d, 23 Październiką 1500 1 w Ç. B. appelacyi Trybuaale 
d. 24 Marca roku bieżącgo fetewsnym , żałobę na nich podał i o pomoc Sądu , “ile 
sprawiedliwość wymaga, Qopraszał się. .  „ le. A | 

Gdy zaś Sądy te, aie maląc wiadomości gdzie obżetowani zostaią, tub cz? wcale 
w C. K, państwach dziedzicznych znayduią.sie, onymże adwokata tuteyszego Lewice: 
kiego , z ich szkodą i ich kosztem zastępcą postanowiły, z którym procefs len stogo- 


wnie do przepisu ustawy sądowey rozpocznie się i ukohczony będzie; obi przeto 


Edyktem ninieyszym tym koDcem upominaią się: azeby w przeciągu 9o dni sami stanęli 
albo iezeli jakie masis prawa swego dowody te zastępcy wyzneczonemu wcześnie prze. 
slali, albo pakoniee innego sobie patrona obrali, tego sądom tuteyszym wymienili, i 
podług przepisu lych sreodkow prawa używali, które do swey obroay za nayskute- 
zonieySze osade h pdyż w przeciwnym razie wszelką piedogodność z zaniedbania 
wynikaąć mogącą, %*miby sobie podług opiewu Ces, Krol. praw przypisać winni byli, 

Jozef de Nikorowicz. ; s . 

Jozej de Gronenfels. 


« 


A wąż pe y R i Hao 
Z Rady C. K. Sądów Szlacheckich Krakowskich Galicyi Zachodni 
W Krakowie d, 11. Listopada 1801. odniey, 
Elsner. 


C. R. Sądy Salacheckie Krakowskie Galityi Zachodpiey oznaymuią tym Edyktem 
P.nu Tadeuszowi Kwaśpiewskiemu: że Alexąadra z Lipskich Podlewska iako cefsyo. 
paryUszka lgnacego Barańskiego imieniem Cczyniąca u Sądow tych, o zapożyczoo 
kapitał 12,000 zł. poł. z prowizyą i kosztem prawoym Ra zaspokoienie summy 15,0 A 
zł. pol. 16 gr. 2 prowizyą i kosztem prawnym, żałobę na niego podała, i o doś 
Sadu le sprawiedliwość wymaga prosiła. 

Gdy zaś sądy te, nie maiąc wiadomości gdzie on zostaie, lub czy wcale w C, K 
państwach dziedzicznych znayduie się, onemuż Panu Tadenszowi Kwaśoiewskiemu 
adwokata tuteyszego P. Bronickiego z jego szkodą i iego kosztem zastępcą postano 
wily, z którym proc-fs ten stosownie do przepisu ustawy sądowey rozpocznie vi i 
ukończony będtie; on przeto Edyktem ninievszym tym końcem, upomina Się: ażeb (jed 
czasie przyzwoitym , to jest, aż do dnia 27 Lutego 1802 Sam stanął, albo ieżeli izkie 
ma prawa Swego dowody , te zastępcy wyznaszonemu wcześnie przesłał, albo nako. 
niec innego sobie patrona obrał, tego sądom tuteyszym wymienił, i podług przepisu 


tych śrzodków prawa używał, które do swey obrony Ża msyskutecznieysze osądzi; 
gdyż w przeciwnym razie wszelką niedogodność z zaniebania wyniknąć mogącą, sam: 
by sobie podług opiewu C.K. praw, przypisać był winien. 
Jozef de Nikorowicz, 
W Koskoschny. 
Ckrastianski, 
Z Rady C, K. Sądow Ssłacheckich Galicyi Zachodniey. 
W Krakowie dnia 11, Listopad: 1801 roku. 
Slaupensky. 


Ces: Król: sądy szlacheckie Krakowskie Gallicyi zachodniey mi Panom Bo; 
zefowi i Janowa Pieściorowskin braciom ninieyszym ogłoszeniem wiadomo czynią, że 3 Pani 
Petronella z Borawskich Pieściorowska wdowa na przeciw nim ża!obę do tuteyszych sądów 
Krakowskich o zapłacenie summy 7000 Zł: pol: z zaległą prowizyą kapitałowi wyrówny- 
waiącą, równie iäk na przeciw Wmcentemu Tam i pedala, i pomocy ile stusz- 
ność pozwala prosiła. 

Gdy zaś sądy te mie wiedzą gdzie ci fwoie mieszkanie maią lub wcale za granicą 
mieszkaią, onemż Sozefowi i Janowi Pieściorowskim Patrona tuteyszego JP. Billechicza 
z ich niebefpieczenstwem i na ich koszta zastępcą postanowiły,  któ*ćm procefs ten sto- 
sównie do przepisu ustawy sądowey rozpoczętym i ukończunym bedzie; oni przeto Edyk- 
żem minieyszym tym końcem napominaią sie, aby w czasie dogodnym to iest dnia 27 Lu- 
tego roku 1802. sami stawili się, albo ieżeli ma fwote obronę maią iakie dowody <astęp- 
cy fwemu postanowionemu wcześnie przestali albo innego patrona sobie obrali, takowego 
sądowi tuteyszemu wymienili, i podług przepisów, tych śrzodkow prawa używali które 
do fwey obrony za nayskutecznieysze osądzą; gdyż w przeciwnym razie wjzelką niedogo- 
dność wyniknąć mogącą sami sobie podług opiewania C. K. praw przypisacby musteli. 

ozef de Nzkorowicz. 


an Morak. 
Chrastiański, 
N Z Rady C. K. sądów szlacheckich Krakowskich Gallicyż 
zachodniey d. 17. Listoppda 150£. 
Siaupeński. 


Ex parte Ces: Regii per Galliciam 'Occidentalem Universalis Appellationum Tri- 
bumalis omaibus © singulis; quorum interest, presentibus notum redditur, quod post 
promotum ad mumus Judicis in R. Judicio penali Sandomiriensi Joannem Hoin, munas 
ajfsefsorıs in R. Judicio penali Cracoviensi cum annuo Salario Sex Centorum fi. Rh. vacans 
existat, inviari itaque omnes, © singulos ad munus hoc adfpirantes, & concurrere volentes, ut in 
prefixo hisce ad sex septimanas Concursus Termino, id est usque ad 15. Februarij anni 
futuri 1902. sua petita debite © ordinate ad structa ad C. R. hocce Appellationum Tribu- 
nal eo certius exhibeant, quo preterlapso hoc Termino, eaprorrectorum nulla ratio habe- 
bitur. — Datum Cracovie die 29.. Navembris 1901. i 

Nicolaus Urbański. 
Levińnski, 
Ex Cosilio C. R. Appellationum Tribunalis Gailicie 
Occidentalis. 
Emanuel de Traubenburg. 


Ces: Krol: Niepotomska Dyrekcya potrzebuie na fwoią potrzebę 900 korcy żyta, t 
1000 korey na siód zdatnego jęczmienia, ktore przez publiczną licytacyą na dniu 8. Lu- 
tego b. r. w Ces: Król: Niepołomskiey Dyrekcyonalney Kancellaryi, od maytaniey aaiące- 
go kupiono będzie. i 1 i 
Na pierwfze wywołanie, cena targowa z miesiąca Stycznia wzięta będzie. 
Brzedamia ochotę maiądy maią się na wzwyż wfpomnionym dni 0 godzinie gtcy 
przed południem w tuteyszey Niepotomskiey Dyrekcyonalney kancelarys znaydlować, kto- 


ry ża każdy dostawił mniący bydż zboża kortec go kr. iako vadium złożyć powinni bedą, 
beż którego taden do licytacyi przypuszczonym bydź mie może. Reszta zaś obowiązkow, 
pedczós buytacy ogłoszone zostaną, 
7 Z Cês: Król: Niepotomskiey Dyrekcyt. 
Niepołomice d. 2. Stycznia 1802. 
Kromer. 


, Wezwanie. Cesarsko - Królewskie Gubermium Galicyi zachodniey uwiadomia matole- 
imuego Piotra Kakowskiego w Niefzowie, ziemi Ciechanowskiey, teraz do rządu Króla Pru- 
skiego należącey narodzonego, z Skorzec zaś Lubelskiego Cyrkutu za gramicę wysztego , 
a dotąd mie powracającego ami o przyczynie fwego bawienia nie donoszącego. ażeby w 
Brzecyygy 4 miesiecy od ogłoszenia ninieyszego Wezwania powrócił, lub postąpienia z s0- 

iako z emigrantem podług przepisu prawa. W Krakowie dnia 25. Listopada 1901. 


Wezwanie. Cesarsko- królewskie Gubernium Galicyi zachodniey uwiądomia Paste- 
rza Fłoryana Skrzypka, iego tonę Maryanne i parobka Bartłomieia Piela, o których miey- 
scu narodzenia mic pewnego tutay nie iest wiadomo, i ktorzyz dystryktu Olkuskiego za granice 
wyszli, i doiąd nie powracnią, ani o przyczynie (wego bawienia mie donoscą, ażeby w 
przeciągu 4 miesięcy od ogłoszenia ninieyszego wezwania powróczi, lub oczekiwali posta. 
pienia z sobą iako z emigrantami podług przepisu prawa, 

'- W Krakowie d, 26. Listopada 1901. 
T V. Fest. 


Ces: Krolewskie sądy szlacheckie Krakowskie Galicyi zachodniey ożnaymuią po-- 
wiornie tym FEdyktem publicznym: że ś. p. jam Revel konsyliarz Króla Sjmci Polskiego, 
Teftamentem swoim w Warfzawie dnia 7. Stycznia 1792. roku fporządzonym trow dzieci 
zmartey siostrzenicy fwosey le Roux de la: Magdaletne, to iest dwóch synów + iednę córkę 
dziedzicami sutmmy 5,000 czer: zł: uczynił, z tym warunkiem: ażeby druga siostrzenica 
Pani Jankowska użytek od tey summy 5,000 czer: zł: dożywotnie pobierała; t że przez 
smierć Pani Maryanny Jankowski dnia 9. Września 1794. roku zapadłą pobieranie użyt 
ku ustało, i summa 5,000 czer: zł: ma dziecz le Roux de la Magdalaine Jpadła. 

Gdy zaś micysce przebywania dzieci wjfpommionych dotąd wiadome mie iest; prze- 
ż0 onet, na żądamie ustanowionego im zastępcy Doktora prawa Liebicha stosownie do 
Rozdziały XVIU. Części II. Prawa cywilnego Edyktem ninieyszym powtornie wzywają 
sie: ażeby w pozostałym deszcze czasie termiuu trzechletniego, Edykiem pierwszym dnia 
6. wvdan,m, a dnia 27. Kwietnia 1799. obwieszczonym, wyznaczonego deklaracyą fwotć 
względem oużecia lb zrzeczenia się tego dziedzictwa podali; inaczey bowiem toż dziedzic- 
two dopoży sądownie administrowane bsdzie, dopóki oni nie bedą mogli za zmarłych bydż 
ogłoszemi. — W Krakowie dnia 15. Września 1301. 

SJozef,de Nikorowicz. 
W. Roskoschny. 
Karol de Reinhetm. 
„e . 2 Rady C. K, sadow szlacheckich Krakowskich Galicyi zachodniey, 
y ; Slawpens ki. 


l ` 


Ces: Krol: sady szlacheckie Lubelskie Galicyi zachodniey , oznaymuią tym Edyktem 
J. W. Wi tad ssławowi hrabi Bramickicmu w afsystencyi oyca [wego Fe W. Xawókegó hra- 
bi Branickiego pozwanemu, że wsodcony Tomasz Guzowski wzgledem zapłacenia summy 
30:000 Ż!: pol: u sądów tych żalobe na niego podat, io pomoc sądu ile fprawiedliwość 
wymaga dopraszał się, a 
e Gdy zaś sądy te mie maiac wiadomości gdzie on zostaie, lub czy wcale w'C. K. 
kraiach dziedzicznych znavdsie się, icim Patrona tuigyszego Chylinskiego ztego szkodą i iego 
kosztem zastępcą postanowiły, z którym procefs ten podług ordynacyi sądowty rozpocznie 
się i uioiczony zostanie; on przeto Edyktem ninieyjzym tym kokcem upomina się: ażeby 
w cza.ie przyzwoitym to iest w przeciągu 90 dni sam- się stawit, albo żeżeli iakie ma 


prawa fwego dowody, te zastępcy wyznaczonemu wcześnie przesłał, albo nakoniec inne- 
«80 patrona obrat; tego sądom tym wymiemi i podług przepisu tych śrzodków prawa 
ui wat, które do obrony fwey Jprawy za nayskutecznieysze csądzi, gdyż imaczey wfzelką 
niedogodność 4 zaniedkama wyntkaiącą, podług opiewu C. K, praw samby sobie przypi- 
sać był winien. : 

Dan w Lublinie dnia 11. Listopada 1801. 


` Wydiga, 
Brozowski. 
Gruszecki. y 
Z Rady C. K. sądu sziacheckiego Lubelsk: Galicyi Zachod: 
a ) Sahanek. 


Przez Ces: Krol: sąd szlachecki Lubelski ninieyszym Edyktem wiadomo sie czyni, 
iż gdy wfeystkim wierżycielwm prętensye do mafsy po zmarłym F: W, baronie Witorffie, 
maiącym w celu oblikwidacyi wierzycielskich należytości, i czymenia z niemi ugody, kom- 
mifsya Xehria 24. Lutego w roku przyszłym «802. odprawiać się będzie: dla czego wfzy- 
scy wierzyciele, którzy do tey mafsy pupillarney pretensye z iakiegokolwiek zrzoała po- 
chodzące mieć rozumieig, na dzień wyżey wymieniony u sądu tuteyszego stawili się. 

HMydżga. 
H rabetz. 
Purtscher. s A 
Z Rady Ces: Krol. sądu szlacheckiego Lubelskiego 
Galiicyi zachoduiey dnia 4. Grudnia 1802. 
Sahanek. 


Przez Jurysdykcyą kameramą Nowomieyską podaie się minieyscym Edyktem 
‘do publiczney wiadomości, iż ma Instancyą Y. Xiędza Kowalskiego tako opiekuna małole- 
inich Krupskich, po nastąpiony'm dekrecie wysokiego, C. K. appellacyimego Trybunału dnia 
11. Grudnia 1301. Nro. 6066. wydanym dla powiększenia dobra rzeczowych pipillow do- 
mostwo w mieście.kanięralmym Koszyce pod Nrm. 45. stoiące z przyległościami sądowemi 
Zi. pok 1475 gr. 13 pol: oiadowane, w Magisiracie.tegoż miasta dnia 10. Lutego 1902. 
o zodzimie 1otey przed południem przez publiczną licytacyą za gotowe pieniądze więcey 
d qcemu fprzedame zostanie. — 

Każdy więc ochotę kupienia móażący , lub hypoteką na pomienionym domostwie opa- 
trzony , na terminie i MIEYSCU, WYZNACZONYM znaydować się ma. Wolno mu zas iest, de- 
taxacyą tego domu i warunki przysztey Jprzedaży iega w Registraturze tuttyszey sobie 
przeyrzeć. = Nowomiasto duia 24 Grudnia 1901. p" 

3 (EPS) Nikolas Dick C.K. Kamer: Prefekt. 
Z Urzędu Sjurisdykcyi Kameralney Nowomieyskiey. 
Fran: Baldini Sfustic: 


Magistrat Miasta stołecznego ©. K. Krakowa, wfzystkim komu o tym wiedzieć 
należy ninieyszym Edyktem wiadomo czyni, iż Pertraktacya maiątku po niegdy Sebastyg- 
nie Drelenktewiczu pozostałego, d. 6. Lutego r. przysziego X802. 0 godzinie 1o. zrana odbywać 
się będzie. — Wfzysty zatym którzyby do wzmiankowamey majsy iakowe pretensye czyli 

rawem długu, czyli prawem następstwa miec rozwmień, marg się na wyznaczonym miey- 
scu i rzeczomym czasie mieodwłoczmie i tym pewniey znaydawać, ile że przeciwnym razie 
pertraktacya w/pommiona z przytommemi odbytą zostanie, nieprzytommi zaś więcey stu- 
chanemi nie będą. — Dan w Krakowie dnia 23. Grudnia 1801. 
J. Gelimek. 
Walenty Bartsch 


Krzyżanowski. | 
Z Rady Magistratu C. K. Sro'ecznego Miasta Krakowa. 


Kazimierz Kociowskt. 


